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Zgniecenie 
- obstrukcyi szowinistów. 


(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 3 grudnia. 
1 W niepokoju i naprężeniu oczekiwano dzi- 
 Jejszego posiedzenia. Sąd doraźny zawisł 
lad Pragą, do stolicy Czech wyjechał kat 
(/* Wiednia. Rząd, który przedewszystkiem 
Onosi odpowiedzialność za to, co dotych- 
«as w Pradze się stało, doraźnym sądem 
| groźbą kary śmierci za najlżejsze prze- 
"oczenie, usiłuje zapobiedz dalszym roz- 
Mechom i walkom czesko-niemieckim. Spo- 
lziewano się, że w parlamencie z tego po- 
Bodu przyjdzie dziś do scen tak gwałto- 
tvch, że uniemożliwą one obrady i spro- 
Moe odroczenie lub nawet zamknięcie 
' esy. Cała prasa i politycy liczyli się z 
(em, że czescy szowiniści obstrukcyą te- 
(hmczną i awanturami, niemieccy zaś ra- 
vkali prowokacyjnem objawieniem try- 
imfu swego z powodu zaprowadzenia sądu 
sorainego w Pradze, taki nastrój wywo- 
iają, że o normalnem funkcyonowaniu par- 
Ameniu mowy nie będzie. 

Przygnębienie zapanowało wczoraj, gdy 
zeszła się wieść, że za arogancyę nie- 
Mieckich burszów i barbarzyństwo cze- 
ukich szowinistów pokutować musi parla- 
hent ludcwy, że ciągle jeszcze bójki stu- 
Wenckie i demagogia Klofacza i Wolfa de- 
sydują e parlamentaryzmie i konstytucyi 
„ustryackiej, że od woli niepoczytalnych 
Bbolityków panslawistycznych i wszechnie- 
Kbieckich zaieży los parlamentu, od które- 
„ło miliony 1udności oczekują owocnej pracy 
tąd reformami społecznemi i ekonomicz- 
Memi. 

Prezydent ministrów Bienerth, który nie- 
 tdolnością swą przyczynił się do zaostrze- 
dia stosunków €zesko-meinieckich, cnwyci 
flę, jak deski ratunkowej, sądu doraźnego 
ò Pradze, by z jego pomocą pozbyć się 
Parlamentu i rządzić metodą prostszą, ła- 
qQWiejszą. Groźbą rozwiązania parlamentu 
fozpoczął on swoją misyę stworzenia koa- 
cyi — sądem doraźnym odpowiedział na 
Pór Czechów i Niemców, paragrafem 14 
(Shciał utrzymać się przy władzy i prze- 
| browadzić konieczności państwowe. 

i Pod wrażeniem ponurej wiadomości o 
lądzie doraźnym w Pradze i pogróżkach 
fządu, zebrał się wczoraj związek posłów 
 Rocyalistycznych. Był to naprawdę tryumf 
 Bolidarności proletaryackiej, gdy reprezen- 

nci czeskich i niemieckich robotników, 
(M czescy i niemieccy socyaliści uchwa- 

i zgodnie przeciwdziałać szalonym i be- 
styaiskim wybrykom szowinistów obu stron, 


| 
| t 


METROPOLIA. 


— Zdecydowałem się mówić z tobą o tej 
Bprawie dlatego tylko, że przypadkowo do- 
wiedziałem się o kilku szczegółach, które jej 
dotyczą, a o których, jak mi się zdaje, ty 
lie wiesz. Jeśli nie wiesz o nich istotnie, je- 
ates w bardzo przykrem położeniu; w każ- 
dym jednak razie, proszę cię, zrozum, że nie 
kierują mną żadne inne pobudki prócz przy- 
Jaźni i nie gniewaj się, jeśli cię coś urazi. 

Rozmawiając z kimó, Zygfryd Harvey pa- 
Trzał mu wprost w twarz swemi jasnemi, nie- 

ieskiemi oczyma, które usuwały wszelką 
Wątpliwość o jego uczciwości. 

— Jestem ci szczerze obowiązany — rzekł 

ontague. — Proszę cię, mów otwarcie, co 
Masz do powiedzenia. 

— Doskonale — odparł tamten. — Będę 
Mówił krótko. Podjąłeś się prowadzenia spra- 
wy, która wymaga od ciebie wielkich ofiar. 

 śastanawiałem się, czy nie przyszło ci do 
glowy pytanie, w jakim celu cię do niej u- 

Żyto ? 
— Co przez to rozumiesz ? — spytał Mon- 


gue. 
— Czy znasz ludzi, którzy są bezpośre- 
dnio zaint-regsowani w procesie? — zapytał 


arvey. — Czy wiesz, jakie są ich pobudki? 

Montague zawahał się i począł myśleć. 

— Nie — odparł po chwili. — Nie mógł- 
bym tego powiedzieć. 
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NAPRZÓD 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Bział inseratewy: Kraków, pl. WW. Świętych 8, I, p. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrelogi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki eztewej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


zachować spokój i demagogii polityków 
burżuazyjnych, nieudolności rządu, zapę- 
dom absolutystycznym przeciwstawić bra- 
terstwo proletaryatu, rozum socyalnej de- 
mokracyi i żywotność parlamentu ludo- 
wego. 

Jeżeli upadek koalicyi był bankructwem 
burżuazyi, świadectwem jej niemocy do 
rządzenia Austryą, to dzień dzisiejszy był 
klęską najskrajniejszych skrzydeł 
tej burżuazyi: pseudo-radykalizmu czesko- 
niemieckiego. 

Stronnictwo Klofacza i Wolfa, tych 
rozbitków i epigonów parlamentu kuryal- 
nego, demagogów zrodzonych na tle mon- 
strualnej badeniowskiej piątej kuryi, tych 
radykałów godzących swój radykalizm z 
uwielbieniem dla pruskich łajdactw i car- 
skich nikczemności, stronnictwa te na dzi- 
siejszem posiedzeniu przygniecione zostały 
zwartą, solidarną, silną postawą rzeczni- 
ków proletaryatu czeskiego i niemieckie- 
go. Gdy na początku posiedzenia czescy 
i niemieccy radykali — jedni oburzeniem, 
drudzy tryumfem pałając, wzniecić chcieli 
w parlamencie ludowym pożar, jakiego 
widownią były: sejm czeski, a potem uli- 
ce Pragi — socyalni demokraci że- 
lazną ręką odrazu zgnietli ich zuchwałe 
zamysły. 

Czuło się wyraźnie, że ten parlament, 
stworzony krwią i ofiarami klasy robotni- 
czej, że parlament ten, wyniesiony trudem 
i cierpieniami proletaryatu, odeprze zama- 
chy rządu i demagogów. 

Wśród wrzasków i awantur przedarł się 
głos socyalnego demokraty, tow. Adle- 
ra, który imieniem proletaryatu czeskiego 
i niemieckiego, polskiego, ukraińskiego i 
włoskiego energiczny wniósł protest 
przeciw sądowi doraźnemu w Pradze, ale 
też oświadczył, że socyadlna demokracya 
nie dopuści, by w parlamencie ludo- 
wym: odżył ducu przywiiejowego paria- 
mentu, by nowy parlament padł 
ofiarą gwałtów i barbarzyństwa czeskie- 
go i niemieckiego szowinizmu. 

Coś symbolicznego było w tym przy- 
padku, że dziś właśnie, w momencie naj- 
groźniejszym, jako pierwszy przemawiał 
socyalny demokrata. Mowa jego, potężna 
zapałem i siłą, poparta szalonym entuzya- 
zmem posłów socyalno-demokratycznych, 
usunęła odrazu na plan drugi awantury 
szowinistyczne i — śmiało rzec można — 
uratowała parlament od ciosu, który mu 
zadać chcieli Klofacz, Wolf i Bienerth. 

Niezapomniaaą zostanie zasługa socyal- 
nej demokracyi, że dziś energią i stanow- 
czością, jaką jej dało braterstwo pro- 
letaryatu i wiara w misyę parla- 
mentu ludowego — uchroniła go od 


— W takim razie moje przypuszczenia się 
sprawdzają — odrzekł Harvey. — Obserwo- 
wałem cię i widziałem, że jesteś uczciwym 
człowiekiem ; narażasz się na nieskończone 
przykrości z najlepszych pobudek. I jeśli się 
nie mylę, zostałeś użyty za narzędzie przez 
ladzi nieuczciwych, dla których nie 
chciałbyś pracować, gdybyś wiedział o ich 
celu. 

— Jakiż cel oni mogą mieć? 

— Jest kilka możliwości. Przedewszystkiem 
można przypuścić, że chodzi tu o wymusze- 
nie — ktoś podjął proces w celu zmuszenia 
towarzystwa do okupienia się grubszą kwotą. 
Tak prawie wszyscy myślą o tej sprawie. Ja 
jestem innego zdania; ja myślę, że prędzej 
któryś z członków towarzystwa pragnie pod- 
kopać administracyę. 

— Ktoby to mógł być? — zawołał zdu- 
miony Montague. 

— Tego nie wiem. Nie jestem dość obe- 
znany ze stosunkami w „Fidelity“ — wciąż 
tam się sytuacya zmienia. Wiem tylko, że są 
frakcye, walczące o kontrolę interesów towa- 
rzystwa i nienawidzące się wzajemnie, jak 
dzikie zwierzęta, i że gotowe są do wszyst- 
kiego na świecie, byleby zaszkodzić jedna 
drugiej. Wiesz, że te czterdzieści milionów 
nadwyżki dają im olbrzymią władzę. Wywie 
rać za pomocą czierdziestu milionów wpływ 
na giełdę jest poniekąd więcej warte, niż po- 
siadać własnych dziesięć milionów. Dlatego 
też potężni kapitaliści walczą o kontrolę to- 
warzystwa z chciwą zaciętością i nigdy nie 
wiadomo, kto jest u szczytu władzy, a kto 
jest pobity — nigdy nie można odgadnąć 


samobójstwa i tem samem zapewniła lu- 
dom Austryi dobrodziejstwa i znaczenie 
rządów parlamentarnych. S. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 4 grudnia. 

W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia poseł Udrżal zwalał winę pra- 
skich. demonstracyj na Niemców, którzy 
bez żadnego uzasadnienia wywołali w sej- 
mie czeskim obstrukcyę i wynikłą z niej 
walkę. Niemieccy studenci znani są wszę- 
dzie ze swej ochoty do awantur. Studenci 
w Pradze rekrutują się z profesyonalnych 
awanturników z całych Niemiec. (Oklaski 
na ławach Czechów, żywe sprzeciwiania 
się na ławach niemieckich radykałów). 

O ucisku Niemców nie może być mowy, 
a tem mniej o ucisku Niemców w Cze- 
chach za namiestnika Coudenhovego. Przez 
zawieszenie sądów doraźnych zarząd pań- 
stwowy popełnil znów wielki błąd — 
przyznając racyę zbuntowanej niemieckiej 
mniejszości. Zawieszenie sądów do- 
raźnych nastąpiło zupełnie zby- 
tecznie. Cała czeska delegacya całą siłą 
bęćzie występowała za tem, aby sądy 
doraźne jak najszybciej zostały 
zniesione. 

W najostrzejszych słowach krytykował 
mowca zachowanie się niemieckiego mini- 
stra-rodaka, którego nazywa „agentem pro- 
wokacyjnym* i kończy swą mowę, wyra- 
żając nadzieję, że Niemcy i Czesi spotkają 
się na polu rzeczywistej pracy, a na tem 
polu Czesi nie ulegną. (Oklaski). 

Rezolucya socyalnych demokratów. 

Wiceprezydent Starzyński podaje 
do wiadomości, że poseł dr Adler wrę- 
czył mu rezolucyę, wktórej wzy- 
wa rząd, aby natychmiast pole- 
cii uumiestnikowiCzech zniesie- 
nie ogłoszonych nadPragąi oko- 
licą sądów doraźnych. 

Poseł Jaeger (rad. niem.) oświadczył, 
że 7 tygodni trzeba było, aby rząd przy- 
szedł do rozsądku i zaprowadził ostatecz- 
nie sądy doraźne w Pradze. Protestuje 
przeciw temu, że poseł Udrżal wszystkie 
haniebne czyny, jakie w ciągu 7 tygodni 
w Pradze popełniono, przypisuje nietylko 
niemieckim studentom, ale i całemu naro- 
dowi niemieckiemu. Poseł Udrżal nie mó- 
wił o czeskich studentach, tak, jakby ci 
tylko przesiadywali w salach wykłado- 
wych. 

Poseł Iro: Tylko niekiedy; gdy patrzą 
na układanie kamienia węgielnego pod u- 
niwersytet niemiecki, który uważają za 
spluwaczkę. 


istotnego znaczenia wypadków, jakie zacho- 
dzą w tej walce. Jedyną rzeczą, co do któ- 
rej niema wątpliwości, jest to, iż walka to- 
czy się podstępnie i żaden wypadek nie jest 
tem, czem go usiłują przedstawić. 

Montague słuchał oszołomiony i miał wra- 
żenie, jak gdyby podłoga zapadała się pod nim. 

— Co wiesz o ludziach, którzy wciągnęli 
cię w tę sprawę ? — spytał nagle Harvey. 

— Niewiele — odparł Montague rozbitym 
głosem. 

Harvey zawahał się przez chwilę. 

— Zrozum mnie, proszę cię — rzekł. — 
Nie chcę wcale wchodzić w twoje interesy 
i jeśli nie zechcesz dać mi żadnych innych 
wyjaśnień, ja tó najzupełniej rozumiem. Lecz 
słyszałem, że człowiekiem, który cię skłonił 
do prowadzenia procesu, był Ellis. 

Montague z kolei zawahał się także; lecz 
po chwili rzekł: 

— To jest prawda — mówiąc między nami. 

— Doskonale — rzekł Harvey — i to wła 
śnie nasuwa mi pewne podejrzenia. Czy wiesz 
co o sędzim Ellis ? 

— Nie — odrzekł Montague — słyszałem 
o nim dotąd bardzo mało. 

— Tak też przypuszezałem. I mogę ci o- 
świadczyć, że Ellis jest zamieszany w spra- 
wach asekuracyjaych w sposób bardzo nie- 
wyraźny. Zdaje mi się, że masz wszelkie 
podstawy do wielkiej ostrożności w stosun- 
kach z tym człowiekiem. 

Montague siedział z zaciśniętemi pięściami 
i nachmurzonem czołem. Rozmowa ta była 
dla niego jak błyskawica w ciemną noc; roz- 
świetlała ona groźne niebezpieczeństwa, na- 


Poseł Jaeger omawia następnie kwe- 
stye budżetowe. 
Na tem rozprawy przerwano. 


Wnioski nagłe. 

Poseł Choc zgłasza wniosek nagły w 
sprawie odwołania namiestnika 
Coudenhovego. 

Poseł Baxa zgłasza 
zniesienie sądów 
Pradze. 

Poseł hr. Sternberg zgłasza wniosek 
nagły w sprawie zakazu noszenia 
odznak w całem państwie. 


Wniosek socyalnych demokratów. 

Socyaliści zgłosili wniosek o zmianę 
art. 5 ustawy zasadniczej w tym duchu, 
aby rozstrzyganie o wojnie i po- 
koju w przyszłości pozostawio- 
ne było parłamentowi. 

Nastąpiło dosłowne odczytanie interpe- 
lacyj. 


wniosek nagły o 
doraźnych w 


Zapytania do prezydenta. 

Poseł Kuryłowicz (moskalofil) w za- 
pytaniu do prezydenta urguje odpowiedź 
na interpelacyę w sprawie amnestyi dla 
ukaranych dyscyplinarnie urzędników i 
sług państwowych. 

Poseł Rybar podnosi, że gdy po połu- 
dniu razem z posłem Koroscem poprowa- 
dzić chciał do parlamentu deputacyę stu- 
dentów słowiańskich, policya do tego 
nie dopuściła. Gdy obaj posłowie 
chcieli dostać się do parlamentu tylnem 
wejściem, policyant zastąpił im 
drogę i mimo okazania legitymacyj po- 
sełskich, wpuścić ich nie chciał. Dopiero 
inierwencya portyera, którego posłowie 
przywołać musieli, spowodowała, że wpu- 
szczeni zostali do parlamentu. Studentów 
pelicyanci brutalnie kułakowali. 
Mowca zapytuje, czy prezydent Izby ze- 
chce się postarać, aby posłowie mogli bez 
przeszkody wprowadzać deputacye do par- 
lamentu. 

Prezydent dr Weiskirchner odpowie- 
dział: Ten ubolewania godny wypadek 
wytłumaczyć sobie mogę tylko nieznajo- 
mością stosunków przez niższe organa po- 
licyjne. Zawiadomię natychmiast ministra 
spraw wewnętrznych, oby odnośni funk- 
cyonaryusze policyjni pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś o godz. 11 przed południem. 


. * 


izba panów. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby panów prezydent ks. Windisch- 
graetz zdał sprawę o przyjęciu deputa- 
cyi hołdowniczej przez cesarza i zakomu- 
nikował odpowiedź cesarza. 


+ 


gromadzone wkoło niego. Cały gmach jego 
nadziei chwiał się, gotów lada chwila roz- 
walić się w gruzy; jego proces, nad którym 
tak usilnie pracował — jego pięćdziesiąt ty- 
sięcy dolarów, z których był taki dumny! 
Więc oszukano go jak dziecko, zrobiono zeń 
błazna! 

— Skąd ja mogę wiedzieć! — zawołał 
zrozpaczonym głosem. 

— Tego już nie mogę ci powiedzieć — od- 
parł jego przyjaciel. — I nie jestem pewny, 
czy możesz w tym kierunku teraz coś u- 
czynić. Wszystko, co było w mej mocy — 
to ostrzedz cię po jakim gruncie kroczyłeś, 
abyś mógł na przyszłość się wystrzegać. 

Montague podziękował mu serdecznie za 
tę przysługę; potem „wrócił do swego biura 
i resztę dnia spędził . . rozważaniu całej tej 
sprawy. 

To, co usłyszał, zmieniało gruntownie stan 
rzeczy. Przedtem wszystko wydawało się 
prostem i jasnem; teraz nie widział nic wy- 
raźnego. Opanowało go uczucie zupełnej bez- 
celowości własnych wysiłków; próbował zbu- 
dować dom na ruchomych piaskach. Nie wi- 
dział nigdzie stałego punktu, na którym 
mógłby wesprzeć nogę. Nie było nigdzie 
prawdy — były tylko walczące siły, które 
używały frazesów prawdy dla swych wła- 
asnych celów! Widział się teraz takim, jakim 
świat go widział — narzędziem do popełnia- 
nia oszustw — oszustem, jak wszyscy inni, 
Poczuł, że wpadł w zasadzkę przy pierwszych 
krokach swej karyery. 

alszy ciąg nastąpi). 
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Wiedań, 4 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
oświadczył prezydent, że poseł Burzi- 
val (rad. czeski) zażądał dosłownego 
odczytywania wpływów. Obecnie 
zarządzone będzie edczytywanie wniosków 
i petycyj; interpelacye zaś odczytane bę- 
dą na końcu posiedzenia. (Oklaski; wrza- 
wa u radykałów czeskich). 

Podczas odczytywania petycyj czescy ra- 
dykali zaczęli świstać i bębnić na 
trąbkach i piszczałkach. 

Prezydent: Proszę na to nie zważać. 

Odbywa się dalsze odczytywanie pety- 
cyj, poczem prezydent udzielił głosu ks. 
Szilingerowi (czeski klerykał), którego 
mowy z powodu wrzawy itrąbienia 
u czeskich radykałów na razie słyszeć nie 
można. 

Prezydent: Moi panowie! Tylko sło- 
wa stoją pod nietykalnością poselską. 
Przez świstanie dopuszczacie się zbro- 
dni gwałtu publicznego. (Oklaski). 

Poseł ks. Szilinger oświadcza dalej, 
że dopóki istnieją sądy doraźne w 
Pradze, Czesi nie mogą głosować za 
prowizoryum budżetowem. Mowca ostrze- 
ga przed 4 

rozbljanliom parlamentu. 

Ci, którzy chcą parlament sparaliżować 
i dopuścić do § 14, okazują rządowi więk- 
sze zaufanie, niż ci, którzy uchwalić chcą 
prowizoryum budżetowe. Najlepszą gwa- 
rancyę pokoju widzi mowca w utworzeniu 
ustawy dla ochrony mniejszości 
narodowych. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Położenie na Bałkanie. 


Zamach na generała tureckiego. 

Konstantynopol. Wezoraj wieczorem do ge- 
nerała dywizyi Ismail Mahir baszy zgłosił się 
jakiś człowiek z listem, wzywającym gene- 
rała do ministra wojny. Gdy generał szedł 
do ministra, został w drodze zastrzelony 
przez oficera. Zabójca uciekł. Generał 
był dawniej przeciwnikiem młodo. 
turków. 

Bomba w meczecie. 

Konstantynepol. Dziennik „Szuraj Ummet* 
donosi, że do meczetu w Mazgrad w Bulga- 
ryi rzucono bombę. Powstała panika. Policya 
zachowywała się biernie. 


Skupczyna serbska. 

Belgrad. Wczoraj przed południem odbyła 
skupczyna tajną Konferencyę, na której de 
legaci komisyi čla obrony narodowej refero 
wali o rezwitataah swej aiisyi. Według jeduej 
pogłoski, oświadczył minister spraw zagreni.- 
cznych Milovanoviez wobec korespon- 
denta „Nowoje Wremia*, że podezas swej po 
dróży po Europie nabrai przekonania, że 
wielkie mocarstwa uznają anek- 
syę Bośni. Serbia, która nie jest przy- 
gotowaną do wojny, nie ma nic innego 
do zrobienia, jak zadowolić się ewentualnem 
odszkodowaniem. — Tego zapatrywania jest 
także przywódca młodoradykałów Ljuba Sto. 
janowiez. 

Pogłoska ta wywołała niezadowolenie prze- 
ciw ministrowi Milevanoviczowi wśród staro 
radykałów, którzy występują za autonomią 
Bośni. Oczekują tu z naprężeniem, czy „No- 
woje Wremia* ogłosi te rzekome oświadcze- 
nia Milovanovicza i Stojanovicza. 


Fałszywe wladomości z Bośni. 


Budapeszt. Jeden z dzienników podał wczo- 
raj rano wiadomość z Bilek, jakoby austro 
węgierski patrol wojskowy na granicy Her- 
cegowiny i Czarnogóry został zmasakro- 
wany przez bandę serbskoczarno 
górską. Węgierskie biuro korespondencyjne 
odniosło się w tej sprawie do ministerstwa 
wojny, które oświadczyło, że o całej tej spra 
wie nic mu nie jest wiadomem. Gdy 
by się coś podobnego było stało, ministerstwo 
z pewnością pospieszyłoby z podaniem faktu 
do wiadomości publicznej. Ministerstwo nie 
myśli wydarzeń takich tuszować, lecz samo 
je w drodze publicznej poda do wiadomości. 


Rosya o aneksyl. 

Petersburg. Do „Now. Wremia* donoszą 
z Belgradu: Minister Milovanovicz oświadczył 
wobec koresponden 7 że minister Izwolskij 
jego (Milovanovicza) wyraźnie poinformował, 
że Rosya uznała aneksyę Bośni i 
Hercegowiny i że konferencya ró- 
wnież musi uznać aneksyę. Serbia 
w najlepszym razie może oczekiwać niewiel- 
kiego odszkodowania terytoryałnego. 

Z powodu tego „Now. Wremia* wyraża 
oburzenie. 


Organizacya marynarki tureckiej, 
Konstantynopol. „Jenni Gazetta* donosi, że 
kontradmirał angielski Crosse otrzymał pole- 

cenie reorganizacyi marynarki tureckiej. 


Z 


Mfisze na zgromadzenia i odczyty (do 
wypełniania) wysyła wyłącznie 
tylko za zaliczką po cenie: 50 sztuk K 272, 
100 sztuk K 4 72 — Administr. wydawnietw 
part.: Z. Klemensiewicz, Kraków, Wiślna5. | 


Przegląd polityczny. 


Go kosztuje upadek gabinetu bar. Becka. 
Dymisya gabinetu bar. Becka kosztuje skarb 
publiczny okrągłe 184.000 K, gdyż tyle wy- 
noszą pensye roczne dla dymisyonowanych 
ministrów. Ministrowie, których „ponowne 
użycie w służbie“ cesarz sobie zastrzegł, po- 
bierają pełną pensyę ministeryalną be do- 
datku funkcyjnego. I tak otrzymują: baron 
Beck 24.000 K rocznie, dr Klein, Korytow 
ski, Marchet, Derschatta i Fiedler po 20.000 
koron, inni ministrowie po 8000 K rocznie. 

Wojna religijna na Węgrzech. Klerykalna 
partya ludowa, mimo że stanowi część koa- 
licyi, stojącej obecnie u steru rządu, zaczęła 
walkę z rządem, celem obalenia ustaw wy- 
znaniowych, przedewszystkiem metryk i ślu- 
bów cywilnych. Przed kilku miesiącami wy 
soki urzędnik ministerstwa oświaty Barko- 
czy, który był świadkiem pewnego ślubu cy 
wilnego, odmówił podpisania protokołu urzę- 
dowego; przed kilku dniami proboszcz w 
Preszburgu ks. Koczurek wezwał ludzi z am 
bony do odmawiania podpisów, a onegdaj 
organ stronnictwa ludowego „Alkotmany* 
umieścił odezwę, podpisaną przez wszystkich 
posłów z wezwaniem, aby katolicy odma- 
wiali współudziału w aktach cywilnych, za- 
rządzanych przez państwo. 

Rząd znalazł się w trudnem położeniu. 
Wprawdzie ks. Koczurka zasądzono na 200 
koron grzywny za podburzanie przeciw u 
stawom państwowym, ale posłów nie można 
oskarżać przed zniesieniem ich nietykalności 
przez sejm. A właśnie pytanie jest, czy wię 
kszość sejmu zgodzi się na to wobec tego, 
że wiadomem jest, że większa część partyi 
niezawisłości jest również klerykalnie uspo 
sobioną. 

Obrady parlamentu niemieckiego nad zmia- 
ną konstytucyl. Na wczorajszem posiedzeniu 
poseł Binder (socyalista) stwierdził, że wy- 
walczenie żądanych gwarancyj jest rzeczą 
konieczną, aby utrzymać Niemcy w szeregu 
ludów kulturalnych. Bezsilności takiej, jaką 
jest bezsilność parlamentu, naród kulturalny 
dłużej znosić nie powinien. Mowca polecił 
wniosek w sprawie współdziałania 
parlamentu przy wypowiadaniu 
wojny, aby naród miał gwarancyę, że nie 
będzie się go narażało na polityczne zawi- 
kłania. Mowca przypomina, jak wielki ruch 
powslał w niemiackim narodzie, kiedy obu 
rzano się, że pokój przez jeden aki osobi 
stych rządów może być nagle zakwestyono 
wany. 

Poe wywodach dalszych mowców, przeka 
zał parlament wszystkie wnioski, stojące w 
obradach, komisyi regulaminowej, 
której liczbę członków wzmocniono. 

Parlament włoski o aneksyl. W Izbie po- 
słów toczyła się wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusya nad wnioskiem dep. Fusinato. Dep 
Santini oświadczył, że Włochy nie mogły 
się sprzeciwić anekeyi Bośni i Hercegowiny 
Opróżnienie sandżaku przez Austro Węgry 
usunęło dła Włoch niebezpieczeństwo ewen- 
tualnych komplikacyj. Mowca broni polityki 
Tittoniego. Dep. Ferti «świadrzył, że nie 
myśli pochwalać zagranicznej polityki rządu 
włoskiego, ale nie może także pochwalić po 
lityki Bałkańskiej Austro. Węgier. Austro. Wę 
gry nie były upoważnione do aneksyi Bośni 
i Hercegowiny, która jest naruszeniem ber 
lińskiego traktatu. Austro-Węgry muszą ze 
Spizy ustąpić, gdyż w przeciwnym razie 
wolność Antivari byłaby iluzoryczną. Ane 
ksya Bośni czyni stanowisko Austro- Węgier 
na Adryatyku o wiele silniejszem i udare 
mnia przeprowadzenie idei wielkoserbskiego 
państwa. Dep. Barzilai zaprzeczył, jakoby 
był przeciwnikiem trójprzymierza. Dep. Chi 
miri wywodził, że w obecnej dyskusyi u 
czucie przyćmiewa sąd. Należy ze spokojem 
obserwować, jak dalece wydarzenia na Bał 
kanie naruszyły inieresa Włoch. 


Kraków. 4 grudnia. 
Nowiny krakows "ie. 


Pogotowie ratunkowe wzywane było w li 
stopadzie b. r. 317 razy, z tego 241 razy 
w dzień, a 76 razy w nocy. Na stacyi udzie 
lono pomocy w 241 wypadkach, wyjazdów 
było 152. Poszkodowanych było: 189 męż- 
czyzn, 104 kobiet, 20 dzieci. Najwięcej wy- 
padków było: chirurgicznych 186, wewnętrz 
nych 32, chorych przewieziono 70, śmierć 
skonstatowano w 5 wypadkach, fałszywych 
wezwań „było 4. 

Sprawy miejskie. Komisya gazowo-elektry- 
czna odbyła wczoraj posiedzenie pod prze- 
wodniectwem wiceprezydenta Sarego, na któ. 
rem uchwałono budżet elektrowni miejskiej 
na r. 1909; dalej zajmowano się sprawą u- 
bezpieczenia urzędników elektrowni na sta- 
rość, którą to sprawę odesłano do sekcyi 
prawniczej dla zaopiniowania. 

Z gospodarki p. Nowotnego. P. naczelnik 
straży pożarnej i zakładu czyszczenia miasta 
zaczyna robić „oszczędności*. Pod pozorem, 


zmniejszyć racye owsa i siana, co wobec ich 
ciężkiej pracy jest wielką krzywdą dla bie- 
dnych zwierząt. Fornale, litując się nad końmi, 
którymi oni pracują, chcieli prosić p. Nowo- 
tnego o cofnięcie tego zarządzenia, ałe przez 
kilka dni z rzędu nie mogli się do niego do 
stać. Gdy ludzie zgłaszają się do „audyen. 
cyi“ o godz. 11 rano, otrzymują od woźnego 
Łukasza odpowiedź, że „pan naczelnik jeszcze 
śpi“; gdy zgłoszą się o godz. 3 po południu 
odpowiada się im, że „pan naczelnik dopiero 
się położył spać"; o godz. 6 wieczór p. No 
wotny wyjeżdża i wraca dopiero o 7 rano. 
Wczoraj (czwartek) p. Nowotny wyjechał 
gdzieś o godz. 11 rano i wrócił o 2 po po- 
łudniu, tak że ludzie nigdy nie są w stanie 
z nim się rozmówić. 

Maiejsza o to, byleby tylko konie miejskie 
nie cierpiały z tego powodu. Prosimy więc 
o zaradzenie, żeby znowu w stajniach nie 
wybuchła jakaś „epidemia“. 

Ciężkie przejechanie. Dorożkarz nr 128 na- 
jechał wczoraj o godz. 5 wieczór w ul. Kar- 
melickiej na żonę stróża Maryę Wegner, która 
dostała się pod kopyta konia, przyczem od- 
niosła złamanie żebra i dwie rany na głowie. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitała 
Łazarza. 

Krakowski złodzlej w Ameryce. Do policyi 
tutejszej przyszło zawiadomienie z Chicago, 
że aresztowano tam włamywacza, podającego 
się za Rudolfa des Loges, a w rzeczywisto- 
ści nazywającego się Karolem Florkiewiczem 
z Krakowa. Był on już tu 25 razy karany 
za kradzież, ostatnio 7.letniem więzieniem. 
W Chicago występował jako redaktor i wy- 
dawał pismo „Echo Ameryki“. Podczas are- 
sztowania go znaleziono przy nim biżuleryi 
za 2000 dolarów. 

Porzucenie dziecka. Do jednego z tutej. 
szych pensyonatów przybyła onegdaj młoda 
kobieła z dzieckiem i zameldowała się jako 
Parczewska z Łodzi. Na drugi dzień znikła, 
pozostawiając jednorocznego chłopca. Zaopie- 
kowała się nim policya i oddała go do za- 
konnie przy ul. Piekarskiej. 

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysię- 
głych pod przewodaictwem radcy Ferensa 
stawał dziś Jacenty Sikora, oskarżony o u- 
siłowane oszustwo. Udawał on pomocnika 
oprawcy miejskiego i wyłudzał od właścicieli 
psów zadatki na kagańce, obróżki itd., któ. 
rych naturalnie nigdy nie dostarczał. Dalej 
naciągnął 2 sługi, którym przedstawił się jako 
kolejarz; pod pozorem żeniaczki pobrał od 
nich znaczniejsze kwoty potrzebne dla na- 
czelników za awans na konduktora. Najlep 
szy kawał jego był następujący: Przed kilku 
miesiącami umarł urzędaik Floryanki Kazi- 
mierz Truskolaski. Sikera udał się do rodzi- 
ny, przedstawił się jako brat posła Ptaka z 
Bieńczyce i podał, że tamtejszy „Sokół“ wło- 
Ściański chce przyjechać na pogrzeb z mu- 
zyką. Rodzina wymawiała się wprawdzie od 
tego „zaszczytu*, ale S'kora nie ustąpił i 
otrzymał 20 K na koszta sprowadzenia „So- 
kotła“. 

Sikora wypiera się winy; tylko do osta- 
tniego wypadku przyznaje się i tłomaczy 
się, że za otrzymane 20 K „modli się za 
duszę nieboszczyka*. 

Wyrak zapadnie wieczorem. 

— Z teatru miejskiego komunikują nm: 
We czwartek grano po raz piąty „Noc listopadową* 
przy wypełnionym teatrze. Czyniąc z dość licznym 
prośbom osób z poza Krakowa, dyrekcya daje tra 
gedyę Wyspiańskiego we wtorek jako w świąłeczny 
dzień tygodnia. 

Wesoła, pełn: humoru komedya Shaw'a: „Klub 
Ibsena* ukaże s'ę w sobotę po raz pierwszy, w po- 
niedziałek po raz drugi. 

Satyra Wied'a: „2X2=5%* graną będzie w nie- 
dzielę na przedstawieniu popołudniowem (po raz 11), 

— Repertuar teatru miejskiego. 

Piątek: „Noc listopadowa“ (ceny o 250/0 wyższe). 

Sobota: „Klub Ibsena*, komedya w 4 aktach Ber- 
narda Shaw'a. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „2 X2=5%, — 
O godz. 7 wieczorem: „Now listopadowa“ (veny o 
250/0 wyższe). 

Poniedziałek: „Klub Ibsena“ Shawa. 

Wtorek o godz. 3 po południu: Zemsta“ Fredry 
(ceny zniżona do połowy). — O godz. 7 wieczorem: 
„Noc listoprdowa* (ceny o 2500 wyższe). 

Środa: „Klub It sena*. 

Czwartek: „Noc listopadowa“. 

Piątek: Przedstawienie akademickie „Edyp w 
Kolonos“. 

Sobota: „Ojciec i syn“, komedya w 3 aktach Gu- 
stawa Essmanna. 

Niedzieia o godz. 3 po południu: „Syn królewski“ 
Krech: wieckiego (ceny zniżone do połowy). — 
O godz. 7 wieczor m: „Noc listopadowa“. 


— Z teatru ludowego komunikują nam: 
Na sobotę przygotowuje dyrekcyn znakomitą farsę 
w 3 aktach B Kadelburga p. t „Kinematograf. 
W sztuce tej, odznacz jącej się niezwykłym humo- 
rem i dowcipem, wystąpią w głównych rolach pp. 
Poleński, Modzelewssi, Konar-ki, Sarnowski, Zie- 
lińska, Konarska, Grabowska i i. 

W niedzielę wieczór ukaże się po raz drugi sztuka 
osnuta na tle stosunków krakowskich Zenona Par- 
viego p. t. „Knajpa“. 

Jak nam komunikują, dyrektor Adolf Poleński 
wyjechał do Warszawy, celem zaangażowania no- 
wych sił śpiewnych i nabycia nowych operetek. 

— Repertuar teatru ludowego. 

Sobota: „Kinematograf“. 

Niedziela po południu: „Jan Kiliński*. — Wie- 
czór: „Knajpa“. 

Poniedziałek Teatr zamknięty. 

Wtorek po południu: „Twardowski na Krzemion- 
kach“, — Wieczór: „Kinematograf“. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 


wicza, ul. Szewska 16, I. p. 
W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 


że budżet jest przekroczony, kazał koniom | I. piętro, w sobotę od godz. 7 do 8 wieczorem: 


prof. dr J. Grzybowski: „Skorupa ziemska i zjawi 
ska w niej występujące*. | 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—% 
Czytelnia pism otwarta od godz. 11—1 i 0% 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i 
4—9. Biuro otwarte od godz. 5—7. 

— Koncert dla dzieci. W niedzielę 6 b. m 
odbędzie się po południu o godz. 41/2 w sali sta 
rego teatru koncert dla dzieci połączony z prze 
sławieniem magicznnem p. J. Kolinka. Program 
koncertowy wykonają w przeważnej części dziec! 
na skrzypcach grać będzie dziewięcioletnia Helusi4 
Hellerówna ; uczniowie szkoły muzycznej p. M. Steinf 
odegrają trio koncertowe Dancli; wreszcie śpiew ni 
będą przepiękne piosenki dzie"inne Z. Noskowskiege 
do słów M. Konopnickiej. Między dwiema częścią; 
mi koncertu odbędzie się przedstawienie magiczn 
p. J. Kolinka, który, nie traktując swej sztuki z 
wodowa, przewyższa zręcznością i elegancyą swyć 
produkcyj wielu fachowych prestidigitatorów. Oʻ 
kiestra 3 p. p. odegra w przerwach kilka lekkich 
utworów. 


— Odczyt Cezarego Jellenty. Staranie:0 
Czytetni akademickiej im. Adama Mickiewicza od 
będzie się w poniedziałek 7 b. m. w sali Kopernik 
(Coll. Novum) odczyt redaktora „Ateneum“ Cezś' 
rego Jellenty p. t. „Etyka pożytku i szczęścia : 
Początek o godz. 6 wieczorem. Ceny miejsce: Piet! 
wsze trzy rzędy 2 K, dalsze 1 K, bilet akademick| 
50 h. Wcześniej nabywać można bilety w księgarb| 
p. Krzyżanowskiego (Linia A-B), a w dzień odczyt! 
przy wejściu. 

— Zarząd „Czytelni dla kobiet% zawiði 
damia cźłonków, że zwyczajne roczne walne zgro 
madzenie z odpowiednim porządkiem dziennym od! 
będzie się dnia 19 grudnia b r. o godz. 5 po p 
łudniu w lokalu „Straży polskiej“ przy ul. Fioryań 
skiej 1. 


Nowiny lwowskie, 


Zamach rewolwarowy. W nocy ze środ 
na czwartek około godziny 11, do idąct. 
przez plac Bernardyński Agnieszki Słaniszć 
wskiej, przyłączył się jakiś nieznany męł 
czyzna i zaproponował jej przechadzkę n 
nl. Łyczakowską. Ona z nim poszła. Z ulig 
Łyczakowskiej skręcili oboje na ulicę Żułjć 
skiego. Tu weszli do bramy pod l. 4. Z 
chwilę rozległ się strzał, Staniszewska ipá 
dła na ziemię, a sprawca zaczął uciekać. N 
odgłos strzału nadbiegł przechodzący ulid 
Łyczakowską p. P., podbiegł do miejsgą wy 
padku i widząc uciekającego mężczyzhę, pu 
ścił się za nim w pogoń. Wkrótce go dogć 
nił i chwycił za rękę. Wtedy nieznajom 
wyciągnął rewolwer, przyłożył do piersi ( 
P. i zawołał: „Idź, bo i ciebie zagtrzelę! 
P. puścił rękę nieznajomego, który korzy 
stając z tego, zbiegł. 

Na miejsce wypadku zawezwano pogotc 
wie ratunkowe, które zawiozło ranioną Sta 
niszewską do szp tala powszechnego. Wei 
dług jej zeznań, sprawca czynił jej rozmait 
propozycye, na które ona nię chciała si 
zgodzić. Tem rozzłoszczony, strzelił nieznajo 
my do niej z rewołweru, trafiając ją kul 
w brzuch. Stan rannej jest bardzo groźny 

Wedle zeznania p. P., sprawca zbrodń 
jest stusznego wzrastu, bruuet, O wynisecza 
nej twarzy, wąsy ogolone. Był ubrany 
czarne porządne palto z barankowym, czać 
nym kołnierzem i czarny twardy kavelusń 

Rabunek. Onegdaj przyjechał do Lwow! 
w odwiedziny do syna pewien kupiec z Ja 
ryczowa, staruszek 70-letni. Wysiadł on ^ 
Podzamczu i kiedy już miał wsiadać do tran 
waju konnego, złapał go ktoś za rękę, wj 
kręcił ją, i sięgnąwszy błyskawicznie do kić 
szeni kupca, wyciągnął mu pulares ze 16 
koronami. Napastnik był wysoki, w kurtí 
i nie wyrzekł ani słowa przy tym całym rô 
bunku. i 

Morderstwo Stoffów. Dochodzenia policy! 
ne jak i sądowe śledztwo nie dają żadnyd! 
nowych rezultatów. Wczoraj otwarto jedni 
z trymutek w mieszkaniu zamordowanegó 
gdzie złożone były depozyta, składane u Stof 
fów; depozyta te w książeczkach Kasy (! 
szczędności znaleziono, jak również książe 
czkę na nazwisko Stoffa na 2000 kor. i 500 
kor. gotówką. Pozatem, jak twierdzi syn z% 
mordowanych, nie mogło być w mieszkanił 
więcej jak kilkadziesiąt koron i nie prawd! | 
jest, jakoby Stoffowa miała przy sobie jakie 
kolwiek pieniądze. Uwięzieni w tej spraw! 
Jakubowski i Dziadoszówna wnieśli zażale 
nie przeciwko wydziałowi śledczemu. 


Z kraju. 


Pedagog — ojciec i wychowawca. Z Bu 
czacza donoszą do „Kuryera lwowskiego“ 1 
następującym fakcie: „Na rozkaz dyrektor! 
Zycha odbywają profesorowie dyżur po g. 
wieczorem na swoich ulicach. Podczas takiegi 
dyżurowania przyłapał prof. Niebieszczańsk 
dwa tygodnie temu ucznia W., wracająceg! 
kilka minut po 8 z biblioteki kasynowej z książ, 
kami dla swej matki. Prof. Niebieszczańsk 
był przebrany, a w ręce miał kosztur; jak” 
pomocnik zaś służył mu własny jego syn. 

Chłopaka przestraszonego poczęto indago' 
wać, czemu się nie ukłonił profesorowi. Na 
stępnie go uwolniono. Gorzej jednak przytr2 
fiło się tego samego wieczoru uczniowi 
który wracał z lekcyi. Tego bowiem pro” 
Niebieszczański razem ze synem napadł i prze” 
straszonego malea począł wodzić naprzód do 
prof. Wróbla, potem zaś do prof. Peca. Ob 
chłopców skazano na areszt 16-godzinny: 
który następnie, z powodu stanowczej po” 
stawy klasy, zmieniono na 8-godzinny. 

W kilkanaście dni potem, po odsiedzeni” 
karceru, syn prof. N., Emil Niebieszczańsk” 
napa ił wieczorem o godz. 7 z tyłu na ucz 
nia W. i tak siinie uderzył go ręką, w któ” 
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rej miał jakieś ostre narzędzie, dwa razy 
w twarz, że mu przeciął wargę. Omdiałego 
chłopca W. odprowadzili świadkowie do dr 
Hirschlera, który stwierdził silne obrażenie. 
Młodzieniec po owym brzydkim postępku u- 
ciekł do domu. Młodym napastnikiem zajmie 
się sąd, a starym możeby się zajęła Rada 
szkolna“. 

Obszernie o tych zajściach pisze i „Głos“ 
Twowski. 

Morderstwo w karczmie. Przed kilku dnia- 
mi donieśliśimy o wymordowaniu rodziny 
Grossmanów w Krupcu pod Narolem. Mor 
dercę już schwytano. a jest nim 18 letni e- 
migrant z Królestwa, którego nazwiska do- 
tąd nie zdołano ustalić. Podaje on, że naj 
pierw zamordował karczmarza, gdy mu o- 
twierał drzwi, potem jego żonę i córkę. Łup 
jego wynosił tylko 40 koron. 

Śmierć 2 dziewcząt pod lodem. Przed kil 
ku dniami w Pnikucie (pow. Mościska) wy 
szło dwoje dziewcząt na ślizgawkę na staw. 
Jedna dziewczyna liczyła 12, druga 10 lat. 
Pod ślizgającemi załamał się lód i obie uto- 
nęły. 

Szalona jazda maszynisty kolejowego. Dnia 
30 z. m. wyjechał pociągiem towarowym ze 
Lwowa do Stryja maszynista Bańczak. Przy 
budce strażniczej między Glinną Nawaryą a 
Szezercem maszynista zatrzymał pociąg, wy 
rzucił palacza i urządził sobie szaloną jazdę 
po przestrzeni. Na telegraficzne żądanie u- 
rzędnika ruchu w Giinnej wysłano ze Lwo 

wa maszynę, której personalowi przy pomocy 
żandarmeryi i służby Kolejowej udało się 
ściągnąć Bańczaka z lokomotywy i zakutego 
w kajdany odstawić do Lwowa. 

Lekarze skonstatowali, że Bańczak działał 
w napadzie obłędu. 

Fabrykę cukru, jako stowarzyszenie z o- 
graniczoną poręką, pod nazwą: „I. galic. 
tow. konsumcyjne z ogr. poręką*. zakładają 
Pp, inżynierowie Lewicki i Łużecki oraz a- 
Awokat dr Rogalski. Udział wynosi 20 kor. 

otąd zgłosiło się 41 członków, którzy sub 
skrybowali przeszło milion koron. Gdy liczba 
€złonków wzrośnie do 100, odbędzie się 
walne zgromadzenie dla zatwierdzenia sta- 
tutu. 

Deklaracye należy nadsyłać na ręce jedne- 
go z inicyaterów. 


Łe świata. 


Echo obrabowania banku w Budapeszcie. 
Sąd przysięgłych skazał rabusiów bankowych 
 Antosiewicza i Piaskowskiego na 3 lata wię 
zienia. Po odsiedzeniu tej kary będą oni wy- 
daleni z kraju. 

Balony wojskowe w Niemczech. Minister- 
stwo wojny oficyainie przyjęło dla państwa 
halan. „Parczyala*, 

Ekspiozya w fabryce spirytusu. W fabryce 
spirytusu firmy Brosche w Lieben powstała 
Wczoraj eksplozya w aparacie dystylacyjnym. 
Jeden robotnik został zabity na miejscu, 
drugi odniósł tak ciężkie rany, że wkrótce 
umarł w szpitalu. 

Usunięcie się góry. Z Belumo (Włochy) 
donoszą: Wielkie masy ziemi, które spadły 
% góry San Lugano na miejscowość Fra, za- 
typały 30 domów. Straciło życie 27 osób, 

ciężko rannych. 

Pożar w zamku cesarskim. W Poczdamie 
Wczoraj o godz. 6 wieczorem skutkiem wa 
dliwości w kominie wybuchł pożar w zam 

u cesarskim. Zajęła się konstrukcya dachu. 

astępca tronu, który obecnie mieszka w 
ym zamku, brał udział w akcyi około ga 
szenia pożaru. O godz. 71/2 wieczorem ogień 
Ugaszono. 

Skandale w policy! rosyjskiej. Z Moskwy 

onoszą: Zagadka, dlaczego naczelnik policji 
W Moskwie otrzymał dymisyę, nareszcie zo- 
ŝtala wyjaśnioną. U pewnego właściciela 
Ziemskiego w gubernii riazańskiej dokonaną 
Została ekspropriacya. Agent policyi riazań- 
kiej wyśledził w Moskwie mieszkanie eks 
Dropriatorów, udał się do moskiewskiej po- 

€yi śledczej, zakomunikował o tem dyżur- 

emu urzędnikowi L. i zażądał dania mu 
korty policyjnej dla dokonania rewizyi. Na 

az ów urzędnik L. znika... Agent zwraca 

Bie do starszego urzędnika Stefanowa, wraz 

nim udaje się do mieszkania ekspropria- 
lorów i tu dowiaduje się, że jest to mie- 
Szkanie,. owego urzędnika L Urzędnik ten 
Aliarował przybyłym 5000 rubli, byle tylko 
“aniechali dalszych poszukiwań i zatuszowali 
Prawe, Ci odmówili i oświadczyli, że zako 
Wynikują o tem paczelnikowi policyi wywia. 
owczej Mojsiejence... „Czcza groźba — od 
är L. — Mojsiejenko już swoją część o- 
Szymał* Po tej rozmowie wszyscy trzej u- 

li się do Mojsiejenki i L. w jego obecno 

l powtórzył, że on już swoją część otrzy- 
zt Następnego dnia generał Reinbot we- 
Wał Stefanowa i oznajmił mu, że jest wy 
pony ze służby. Stefanow pojechał do Pe 
ję ourga i wskutek jego skargi wyznaczono 
„„wizyę senatorską Okazało się, że istniał 
Aly system obdzierania obywateli, polegają- 
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cy na tem, że jeden urzędnik nie przeszka 
dzał drugiemu: Każdy posiadał swoją sferę 
i obdzierał ją bez litości. Szezególnie się od- 
znaczał policmajster Korotkij, który w ciągu 
krótkiego czasu „zebrał“ 100 000 rubli. Naj- 
większe dochody otrzymywano z klubów i 
domów scbadzek. Przy ulicy Twerskiej, gdzie 
mieszka generał gubernator, było 10 takich 
domów. Domy te nie dawały „łapówek“, lecz 
„ofiary na cele filantropijne*, które grzęzły 
w kieszeniach policyantów. Jek wielkie byly 
te „ofiary“ widać z kwitów, podpisanych 
przez gen. Reinbota, obecnie złożonych przez 
te demy i kluby senałorowi Garinowi, który 
przeprowadza rewizyę. Niemiecki klub przed- 
stawił kwity na 17 tysięcy rubli. 

Jednem z poważniejszych źródeł dochodu 
Korotkija było „Ścisłe* wykonywanie ustaw. 
Policya wpadała nagle do domu schadzek i 
żądała ed obecnych paszportów dla spisania 
nazwisk. Za niewykonywanie tego brano od 
500 do 5000 rubli. W razie odmowy, doko- 
nywano rewizyę we wszystkich pokojach. 
Schwytane „in flagranti* damy mdlały, do 
stawały spazmów itd., aż wreszcie właściciel 
domu ustępował. Drugiem źródłem dochodów 
były domy publiczne. Gdy je miano prze- 
nieść za miasto, utrzymujący je ofiarewywali 
Reiubotowi 100.000 rubli, byle je zostawił 
w mieście. Sprawa była zbyt głośną i nie 
można było na razie bez hałasu jej „załago 
dzić“. Potem za 30 tysięcy rubli Reinbot 
„załatwił* tę sprawę. Po pewnym czasie do 
my te musiał jednak przenieść za miasto... 
Pieniądze właścicieli domów publicznych 
przepadły. Obecnie i oni wnieśli skargę do 
senatora. 

Zjazd fabrykantów w Patersburgu. W Pe- 
tersburgu odbywa się zjazd przemysłowców 
specyalnie zwołany w celu „ujednostajnienia* 
poglądu wszystkich przedsiębiorców na spra- 
wę ubezpieczenia robotników na starość, na 
wypadek choroby lub nieszczęścia. Przemy- 
słowcy zamierzają złożyć w Dumie jeden 
wniosek w imieniu wszystkich przedsiębior. 
ców rosyjskich, by przez to silniej oddziałać 
na Dumę. 

Przedstawicieli prasy nie dopuszczono na 
posiedzenia zjazdu. Zjazd ten uważa rządowe 
projekty ubezpieczeń za zbyt daleko idące 
(sic!) i po swojemu je modyfikuje. 

Według projektu rządowego utrata na 5/0 
zdolności do pracy już pociąga za sobą obo 
wiązek wydawania pensyi, fabrykanci pod 
nieśli ten procent do 10, dodając do tego 
zastrzeżenie, że o ile robotnik w ciągu 2 ty 
godni od wypadku nie zgłosi żądania pensyi, 
to traci prawo do tej pensyi. Jeżeli robotnik 
przewieziony po jakim nieszczęśliwym wy 
padku do szpitala umrze, to rodzina dopiero 
wiedy może otrzymać pensyę, o ile udowa- 
dni, że śmierć nastąpiła właśnie wskutek wy- 
padku, a nie z innej przyczyny, jak np. za- 
każenie krwi i t. d. 

W tym duchu przedsiębiorcy zamierzają 
zreformować cały projekt rządowy. 


[ZE OZON 

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki 


Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy: 
Mydło lecznicze Malinowskiego 
z zapachem wody kolońskiej 
i Philodermine (cena 70 h). 


Skutek niezawodny, 
lecz żądać wyrobów Malinowskiego. 


Sprawa pani Steinheil, 


Nowy sędzia śledczy Andre zaczął swe do- 
chodzenia od dociekania, co skłeniło p. Stein 
heil do podawania coraz nowych domysłów 
na temat osób morderców jej męża i matki. 
W Paryżu ogólne panuje zdanie, że p. Stein 
heil albo sama mordowała albo wynaięła mor 
derców w tym celu, aby po usunięciu męża 
wyjść ponownie za mąż. Wymieniano nawet 
tego kochanka, którym jest bogaty właściciel 
dóbr Borderel. Ten zgłosił się do sędziego i 
zeznał, że wprawdzie utrzymywał dawniej 
stosunek z p Steinheil, ale od pewnego czasu 
z nią zerwał; zresztą nigdy jej nie obiecy- 
wał małżeństwa. Powołany przez niego świa 
dek p. Martin zeznał, że z polecenia Borde 
rela zakomunikował p. Steinheil, że musi się 
oczyścić z podejrzenia o współudział w mor 
derstwie, gdyż inaczej nie chce jej więcej 
znać. 

Z Borderelem schodziła się p. Steinheil w 
pewnym domu, który wynajęła na nazwisko 
swej przyjaciółki p. Prevost. O stosunku tym 
wiedziała zresztą cała rodzina, a ilekroć p. 
Steinheił udawała się na schadzkę, mówiono, 
że poszła „do ciotki“. O zamordowanym wy 
raża się stara służąca Marietta Wolff, że u 
bóstwiał swą żonę, mimo że wiedział o jej 
skandalicznem życiu. Ona często traktowała 
go w ordynarny sposób, a on nigdy na to 
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nie reagował, tylko zamykał się w swej pra- 
eowni i płakał. Nawet gdy żona wracała ze 
schadzek, to on ją przyjmował i własnorę- 
cznie przyrządzał jej posiłek. „Był dla niej 
jak matka“, powiada stara sługa. 

Ostatnio policya dowiedziała się o pewnym 
szczególe, który zdaje się potwierdzać wer- 
syę, że mordercą był jeden z licznych ko- 
chanków p. Steinheil. Do sędziego śledczego 
zgłosił się jeden radca trybunału apelacyjnego 
i podał, że w nocy popełnienia morderstwa 
przechodził obok mieszkania Steinheilów i 
widział, że stojący przed bramą jakiś bardzo 
elegancki mężczyzna rozmawiał z człowie- 
kiem podobnym z wyglądu do znanych apa 
szów paryskich. Świadek zauważył nawet, 
że elegant ów palił cygaro, po którego za- 
pachu poznał, że jest ono bardzo drogie. 

Tymczasem p. Steinheil siedzi w więzieniu, 
gdzie na swe żądanie jest zatrudnioną szy- 
ciem bielizny. 


polecamy jako stoso- 
NA ŚW. MIKOŁAJA wne podarki dla dzieci 

46 Ksążeczka dla dzieci z opo- 
„Lata renka wiadaniami, wierszykami i ko- 
łorowymi obrazkami, w trwałej oprawie te-turo- 


wej z barwną ryciną okładkową. — Cena egzem- 
plarza 20 halerzy, z przesyłką pocztową 30 halerzy. 


Album ludowe : 
Artura Grottgera zgi? rmi Haecker 


Wydanie trzecie. — Cena 40 h, z przesyłką 50 h. 


Do nabycia w księgarniach, u kolporterów partyj- 
nych i u tow. Z. Klemensiewicza, Kraków, Wiślna 5. 


Wojna — Polonia — Li- 
tuania. — 27 obrazów. 


p o oO 
Przegląd społeczny. 


Ubezpieczenie społeczne a robotnicy. W 
Rzeszowie w niedzielę 29 z. m. odbyło 
się liczne zgromadzenie publiczne z porząd- 
kiem dziennym: „Ubezpieczenie robotnicze“. 
Przemawiał tow. dr Kapellner. 

W Szczakowy tegoż dnia odbyło się 
za ubezpieczeniem robotniczem zgromadzenie 
publiczne, na którem wobec tłumnie zebra. 
nych tamtejszych robotników i robotnie prze- 
mawiał tow. Kowalski. 

Na obu tych zebraniach uchwalono rezo- 
lucyę, domagającą się przekazania wszystkich 
rodzajów ubezpieczenia robotniczego Kasom 
ch rych, a nie projektowanym przez rząd 
urzędom powiatowym. 


TELEGRAMY 


z dnia 4 grudnia. 


Pogłoski o mobilizacyi, 


Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* z a- 
przecza pogłoskom o mobilizacyi kilku 
korpusów i oświadcza, że odbywa się tyl- 
ko uzupełnienie XV korpusu w 
myśl znanego zarządzenia. 


Demanstracya studentów przed parlamentem. 


Wiedeń. Około 200 studentów słoweń- 
skich, odbywszy zgromadzenie w jednej 
restauracyi, udało się przed parlament, że- 
by demonstrować na rzecz założenia sło- 
weńskiego uniwersytetu w Lublanie. Poli. 
cya nie dopuściła ich przed rampę parla- 
mentu. Studenci chcieli potem udać się na 
Deutschgasse, policya jednak wyparła ich 
przed uniwersytet. Aresztowano 12 stu- 
dentów. 

Czesi przeciw demonstracyom narodowo- 

ściowym. 

Berno. „Morawska Orlice* ogłasza nastę- 
pującą odezwę: „Do Czechów ! Nieprzyja- 
ciołom czeskiego ludu zależy na tem, aby 
uniemożliwić nam zagwarantowane ustawą 
usiłowania około rozwoju czeskiego ludu 
na Morawach. Czynione są tedy usiłowa- 
nia sprowokowania naszego narodu. Pro- 
simy was usilnie w interesie czeskiego lu- 
du, abyście się nie dali prowokować i na 
wszelki wypadek zachowali spokój. Cze- 
ska Rada narodowa, sekcya dla 
Moraw“. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Sejm w dyskusyi szczegóło- 
wej przyjął budżet ministerstwa rolnictwa 
i przystąpił do obrud nad budżetem wyznań 
i oświaty. 

Kradzieże policyl rosyjskiej. 

Moskwa. Senator Garin ukończył Śledztwo 
w Sprawie stosunków w tutejszej policyi. Jak 
słychać, rezultaty śledztwa wypadły dla taj 
nej policyi bardzo obciążająco. Skonsta- 
towano, że tajna policya od szeregu lat dzia 
łata w porozumieniu z moskiewski- 
mi zbrodniarzami. Były gradonaczelnik 
Reinbot ma być postawiony przed sądem. 

Na rozkaz cara generalny adjutant Pente- 
lejew przybył tu dla prewadzenia śledztwa. 


Rewolucya w Persyl. 

Teheran. (B. Reutera). Z Aschabad dono- 
szą, że wybuchły tam rozruchy. Gubernator 
prosił ludność, aby wygotowała petycyę, w 
której ma być wyrażone szachowi podzięko- 
wanie za zniesienie konstytucyi. Ludność o d- 
mówiła temu żądaniu, pozamykała bazary 
i oświadczyła, że jest gotową umrzeć 
za konstytucyę. Mieszkańcy wiosek o- 
kolicznych uzbroili się i połączyli 
się z ludnością miejską. Arsenał jest 
w niebezpieczeństwie. 

Gubernator obawia się, że ludność za- 
cznie ostrzeliwać miasto. 


Zwycięstwo rewolucyi na Halti. 

Port au Prince. Ucieczka prezydenta Ale- 
xisa Norda dokonaną została pod ochroną 
francuskiej flagi. Francuski poseł towa- 
rzyszył prezydentowi, który przez całą 
drogę narażony był na drwiny tłumów. 

Wszystkie wojska, wysłane przeciw po- 
wstańcom, cofnęły się do Port au Prince 
i złożyły broń. 


Wybory do parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol. Manifestacye z powodu 
wyborów trwają od wczoraj. Przedmieście 
Pera jest udekorowane chorągwiami. Urny 
wyborcze przeniesiono de Stambułu w wa- 
zach okrytych kwiatami. Towarzyszyły temu 
wielkie masy ludności z muzykami i oddzia- 
łami wojskowymi. Po drodze publiczność 
aklamowała pochód. 


Zatonięcie 35 łodzi rybackich. 
Tokio. (Biuro Reutera). W zatoce Kabatsu 
skutkiem tajfunu rozbiło się 35 łodzi ryba- 
ckich, przyczem zginęło 350 rybaków. 


28 stowarzyszeń | zgromadzoś, 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują l korong 
za jednorazowe ogłoszenie 


* W nowym lokalu Stowarzyszenia 
rob. młodocianych, Starowiślna 48, w sobotę 
o godz. 4 po południu publiczny bezpłatny wykład 
Uniwersytetu ludowego: p. H. Orsza: „Powieści pol- 
skie z życia żydów“. 

W tymże lokalu odbywają się lekcye języka pol- 
skiego, urządzane przez Uniwersytet ludowy (nie- 
załeżnie od lekcyj w lokalu przy ul. Szewskiej). 

* W Czytelni robotniczej na Zwierzyńcu 
w niedzielę o godz. 4 po południu publiczay bez- 
płatny wykład Uniwersytetu ludowego: H. Orsza: 
„Rozwój społeczny Polski“. 

* W Czytelni robotniczej w Dąbiu w 
niedzielę o godz. 21/2 po południu publiczny bez- 
płatny wykład Uniwersytetu ludowego: p. T. Je- 
mielewski: „Jak i czem się oddycha* (z doświad- 
czeni»mi). 

* W Czytelni robotniczej w Rakowicach 
w niedzielę o go 'z. 3 po południu publiczny bezpła- 
tny wykład Uniwersytetu ludowego: p. J. Zachar- 
kiewicz: „Dziwy elektryczności* (z doświadcze- 
niami). 

+*+ W stow. „Postęp w Podgórzu (Mały 

Rynek 4) w niedzielę o godz. 3 po południu pu- 
bliczny bezpłatny wykład Uniwersytetu ludowego: 
p. T. Krieger: „Jak poznawano świat“ (z obrazami 
świetlnvmi). 

* Uniwersytet ludowy na prowincyi. 
Zarząd główny Uniwersytetu ludowego im. Mickie- 
wicza urządza w niedzielę 6 b. m. następujące 
odczyty popul rne na prowincyi: 

Bochnia: w Stow. rob. (ul. Kowalska) o godz. 
6 wieczorem p. Streisenberg: „Teatr i sztuka dra- 
matyczna*. 

Rzeszów: w sali ratuszowej o godz. 4 po po- 
łudniu dr B. Limanowski: „O demokracyi w Polsce*. 

Jaworzno: w sali Unii górniczej o godz. 12 
w południe 3. Margulies: „Budowa ciała ludzkiego* 
(z obrazam ). 

Trzebinia: w sali p. Landawa o godz. 4 po 
południu S. Margulies: „Budowa ciała ludzkiego“ 
(z obrazami). 

Jasło: w sali Stow. rob. (Igielna) o godz. 2 po 
południu p. Szymański: „Alkoholizm, jako kwestya 
społeczna“. 

* Wiedeński oddział Uniwersytetu ludowego 
im. A. Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę 6 
b. m. punktualnie o godz. 3%2 po południu w sali 
restauracyi „Lehrerhaus*, VIII. Langegasse 2 , od- 
będzie się odczyt dra Feliksa Sachsa „O trawieniu*. 


| N 
Kursa telegraficzne. 


Buderegzt, 4 grudnia. Pszenica na kwiecień 1285 
do 12:86 Pszenica na » ź {ernis 11'15 do 1116. 
Żyto na kwiecień 1077 do 1078. Żyto na paździer- 
nik 963 do 964. Owies na kwiecień 881 do 8'B2. 
Owies na październik —' — do ——. Kukarudz: na 
maj 7:56 de 757 Rzepak na sierpień 14:50 do 14:60. 

fety mierne. C -> kupna mierna. Usposobienie 
słabe. Pogoda: piękna. 


LODE EGi OE A CA 


NADESŁANE. 
(ża dział ten rodakoya sie odpowiada), 


Bibułki do papierosów kręconych „Pobudka“ 
wyrobu Mra W. Bełdowskiego polecamy ja- 
ko wyrób pod każdym względem dobry. 


KANCELARYA ADWOKACKA 


Dra LEONA REINERA 


znajduje się obecnie 
przy ulicy Grodzkiej 3. Tel. 207. 


: Magazyn bielizny męskiej, kołnierzy, krawatek, yje 5 wybór kapeluszy i obuwia zę | 
Sf-| KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 8 naprzeciw Hotelu Saskiego rękawiczek i towarów galanteryjnych ze skóry, 


[TJ 
o 
a 
Bielizna Dra Jaegera i kalo-|>|5- 
sze prawdziwe Petersburskie.|, |= 


Kraków, sobota 


NAPPZOD. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach“ liczymy za każde słowo 
8 halerzy, tytuł 20 halerzy. 

SB 3 PETKERACYFA NDZ 


Winogrona deserowe 
najszlachetniejsze gatunki w pacz- 
kach przeciw mrozowi zabezpieczo- 
nych, soczyste gruszki [bery], olbrzy- 
mle pigwy 5 kg. za 4 Kor. dostarcza 
J. Müller, właściciel winnic, 
Kiskunhalas Węgry. 1190 20 


Pokój 
do wynajęcia zaraz przy placu 
WW. Świętych L. 8, I. piętro. 


Dz eksportowy ST. RUNDBAKIN, 
Wiedeń IX, Rógergasse 23/9 poleca 


maszyny do szycia 


po cenach fabrycznych. — Cennik 
nowości darmo. 


MASZYNISTĘ 


do cegielni parowej na Mora- 
wach poszukuje się. Zgłosze- 
nia przyjmuje: Muschiol, kie- 
rownik fabryki cementu wPła- 
szowie koło Podgórza. 


NATALIA 


wykonuje suknie damskie, kostyu- 
my, bluzki eleganckie, tanio, zgra- 
bnie i spiesznie. 


Rynek gi, Linia A-B, L, 44 


II piętro. 


Darmo i opłatnie 
wysyłam każdemu 
$ mój wielki polski, 
bogato ilustr. kata- 
log główny z prze- 
szło 3000 rycin do- 
skonałych instru- 
mentów muzy- 
cznych wszelkiego 
rodzaju. C. i k. do- 
stawca Dworu 
HANNS KONRAD 
wysyka lustrenentów mazycz. 
r Brfx nr. 1489 (Gzechy). 
Skrzynce szkolne po K 480, 550, 
6—. Do tego smyczek skrzypcowy 
K —%0, 1—, 140, Cytry, Harmonie 
itd. na składzie. Żadne ryzyza! Wy- 
miana dozwolona iub zwrot pieniędzy. 


Do sprzedania 


2000 


doborowych dzieł francuskich. 
Wiadomość w dziale insera- 
towym dka pl. WW. 
Świętych 1. 


R. GLANZBERG 


W TARNOWIE ** 


m. Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty) 


poleca gramofo 
ny marki „Anio 
łek*, wielki wy- 
bór płyt najnow- 
szych zdjęć, ma 
a szyny do szycia, 
N rowery i części 
składowe po ce 
nach  fabryczn 

: Reperacye wy 
konkjSch się szybko i dokladnie. 


Trwoga i niepokój 


w życiu rodzinnem przeminęły! 
Uniwersalna 


światowa ochrona kobiet 
(pod gwarancyą!) 

Proszę zażądać za nadesłaniem marki 

poczt. na 10 h. prospektu i cennika. 
Wysyłka pod dyskrecyą. 


JÓZEF BAUER 


KOSMETIK, hygleniczao-chem. fabryka, |- 


Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 
Wiedeń, l. Sonnanfelsgasse 21. 
| | = mew U) OWE || 


Gdzie? Naś, Mikołaja 
Podarunki kupić 


Stanowczo najkorzyst- 
niej w fabryce cukrów, ciast, 
miodowników, prowadzonej 
pod osobistym zarządem 


R. Pieczarki 


15 ulica Poselska 15 


Wydawca: 
44M wś 


1200 | | 


Ignacy Daszyński, — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Tite. 


Przez Wysokie 
e. k. Namiestutcćweo 
koncesyonowane 


Biuro 
podróży 
Zofii 
| Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I, II i III kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst- 
kich kierunkach. 


Cony ściśla wadle taryf 
okrętowych I kolejowych 


Bilety okrętowe do Kanay 
bilety kolejowa kanadyjskie 


Prospekty darmo i Ct: 


Ważne na święta! 
$. Kragen w Podgórzu 


poleca swój bogato zaopatrzony skład suchych owoców kra- 
jowych i zagranicznych. 


ERFIN GRIE SIADECKA | 


4, 


Oaer 
- eo = NY 


w 
ork ida 


Ł Prus sprowadzaną drogą wodę Selterską 

zn Zastępuje w zupełności woda, pole- 

cona przez Towarzystwa lekarskie, alkałiczno-słona, 
zawierająca części składowe jak 


WODA SELTERSKA 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. Rząca i Ghmurski 


w Krakowie, uł. św. Gertrudy 4. 
Do nabycia w aptekach i drogneryach. © 


BACZNOŚĆ!!! 


uA A Ahi ma każdy u nas i łatwo zarabia 
koron 18 do 25 tygodniowo 


bez względu na płeć, wlek lub eddalanie. 
„BY 


Bliższych informacyi udziela: 


h 
Przedsiębiorstwo fabryczna wyrobów trykoto- 
wych we Lwowie, ul. Kraslekich I. 14. 


Amatorom 
Gramofonów 


podaję do wiadomości, że nasz jedyny specyalny 

Skład gramofonów i płyt z marką „piszącym 

aniołkiem: urządziliśmy u naszego jene 
zastępcy 


Józefa Weksiera 


i we Lwowie, ul. Sykstuska 2 
Í Filia: Kraków, ul. Grodzka 71. 
Proszę żądać cennik ilustrowany | spis płyt 


Centralna zamiana płyt. 


MYDŁO LILIOWE 


z konikiem. 


Najłagodniejsze mydło dla skóry. 


MLECZARNIA WARSZAWSKA 


środek do czyszczenia 6: i 
I RESTAURACYA JSZO meialu 


Wszędzie do nabycia. 
Fabryka Lubszyński I Go., Berlin NO. 18. 


ADOLFA GAUGUSCHA W KRAKOWIE 


UL. WIŚLNA 8 (NAROŻNIK UL. GOŁĘBIEJ) 
poleca 
znakomite śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. 
Potrawy przyrządza się li tylko na świeżem maśle. 
Kuchnia mięsna i jarska. 


W każdy piątek znakomicie przyrządzona ryba po żydowsku, 
zaś w każdą niedzielę już od 10 tej rano bardzo smaczne flaczki 
na sposób warszawski. 
Wina oraz piwo okocimskie, pilzneńskie I Inne. 
2 bilardy amerykańskie firmy Seiferta rajnowszej konstrukcyi. 
Ceny możliwie najniższe. 
Dzienniki krajowe i zagraniczne. 
Lokal otwarty od godziny 6-te] rano do ti-tej w nocy. 
tetette 


Apteka Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie 


poleca własnego wyrobu 
Tabletki kaskarowe 


środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek, nie 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nieszko- 
dłiwy i przyjemny do zażycia. Zażywa się na czczo idąc spać 
po 2 sztuki. — Cena słoika 1 kor. 
Piwo z ekstraktem słodowym 
wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa się 3 
razy dziennie po 2 większe kieliszki. — Cena butelki 72 hal. 


Główny skład na zachodnią Galicyę 


Wina i Eliksiru Koia na wzmocnienie nerwów. Cena K 1:70. 
Crewe Iris 
do pielęgnowania skóry i piękności cery. — Cena słoika 2 kor. 


Zawsze święża Krowianka 
tak krajowa jak wiedeńska. 897 Cena kor. 1:40. 


ia ice ant ozdoba na drzewko. 


12 sztuk wybranych kolorowych i srebr- 
nych kul szklanych i owoców, w pudełku 
starannie opakowane stosownie do wiel- 
kości i wykonania przedmiotów po K —'40, 

50, —*60, —'70, —'80, t— 1.30, 2'—. 
6 sztuk w pudełku w większe n wykona- 
niu K —'60, —'80, —'90. Wybranych 24 s t. 
po K —'80, T—., '1:20, 36 szt. K 135, 1:60, 
2—, 48 szt. K 2410, 250, 260, 60 szt. 2-20, 
2:80, 3:20. 3 szt. balonów ze szkła K —'50. 
Aniołki na drzewko K —'40, —50, —'60. 
Srebrna lub złota lameta (włosy aniołków) 
f koperta K —'06. Drut do zawieszania 100 szt. K—*20. Świece na drzewko 
24 szt. w pudełku K —'50, —'60, większe, 15 szt. w pudełku K —'58, 

—-75. Świeczników tuzin K —*50. 
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości, zamówienia ponad 
K. 2— za pobraniem. 


C. i k. nadworny dostawca MANNS KONRAD 
Dom wysyłkowy w Briix Nr. 2030 (Czechy). | 


Ilustrowamy główny katalog ma żądanie każdemu darmo i opłatnie. 


Nowo otworzony Magazyn 


UBIORÓW MĘSKICH 


K. BRACHFELD 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA 16 


(obok handlu WP. Sataleckiego). 


` Polecą swój bogato zaopatrzony magazyn ubiorów męskich, jakoteż 
dla PP. Studentów z materyj krajowych i zagranicznych ań 
najnowszych żurnali. 1 


5 grudnia 1908 


UL. FILIPA 11. w KRAKOWIE NR. TEL. 710. 


SPÓŁKA ZAREJESTROWANA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE SZYBKO I PO CENACH 
NADER UMIARKOWANYCH. ::: 


Odznaczona złotym medalem i FR honorowym ma wystawie 
w Karisbadzie w roku 1908 


Najmniejsza wysyłka 2 gd 
k. 360, — opakowanie || 
Uznane wszędzie jako anal F 
środki domowe przeciwko 


—| 


09 09, 0 Ty 0, 9 Ry R My | 


Fabryka 


4 kutrów 


i przyborów. 
do podróży: 


Maurycy Beckmi 


Kraków — , 
ulica Krakowska L.» 
à 
à 


Przeciw gruczełom, szkrofuł * 


uiedokrewności, angielskiej ch? ! 
bie, wyrzutom skórnym, cierpie 
szyi i płuc, kokluszowi, na ró; 
tyzm, podagrę, dla wzmocnieni R 
dokrewnym, słabowitym, 4 e] 
zwiniętym a przez to w nau je 
pojętnym dzieciom polecam led! 


Iranem wątrobianym Lahus E 
pJODELL Ak 


Najlapiaj dzłałający ogólnie luhiaf//Bh 
watrcblany. Dobry do spożycia 8; 
wania. Najlepszy czas kura 
sierpnia do maje. Należy ku 
tylko w oryginalnem opako 
Cena ker. 3-50 i 7, z. patentow? 
zwą ochronną „JODELLA”, wa 
inne preperaty należy jako nid 

dziwe zwrócić. Jedyny wył | 

Aptekarz Wilh. Lahusan w Bre")! 
"Zawsze świeży do nabycia weń . 
stkich aptakach w Frakowie, FIY 
I okolicy. ko 


lace owi jest tyl hy 


TKIERRYEGO BALSA 


z zieloną mar- ZAKONŃ 


ką ochronną 


Najmniejsza wysyłka iŻ t 
6⁄1 albo 1 patent. E Wik 
lijna do podróży koron B > l, 
kowanie darmo. 
THIERRY'EGO maść centyfolwejap, 


JU 
| 


wościom żołądkowym, st), * 
kurczom, aso «dl ej 
niu, kontuzył i t. 

Zamówienia lub przesyki! X 
niężne należy adresować“ 
A. THIERRY, Aptaka pod ” l 
łem stróżem, Prograd3 
| Rohitsch. 
Skład we wszystkich ap 4S 


F 


0090090909 | 
Księgarnie $. A. Krzyżanotśę 
i Dra Władysława Miłko 


w Krakowie 
polecają dzieła pedagog” (2 


Reussm€) 


do bardzo prędkiej i wer n 
nauki Obcych Języków w $ 

mu bez nauczyciela, z objź 
pae E kluczem, pod 


dj * 


rapio Niemiecki KAA 
2:40, — kurs IE [ey 
Polsko-Francuski ku ijy 4 
1 SA 3:60, — kurs II Kd 

M Prszdtalelskiih R 

w 230, — kurs II kof, sł 
Polsko-Rosyjski kursy 
kurs II kor. 5'40. — Ameryk” 
wodnik z rozmówkami anb 


ka 


kor. 1'30. R: 
Metodą Beril 3 


adzielają lekcyj oso] 
i zbiorowy” 


Włoch p 
Ut. panpe 25, |» 4 


